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PIĘTNASTOLECIE FUNDACJI

Każdy Jubileusz skłania do refleksji. A piętnaście lat funkcjonowania tak Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej jak i samorządu w Polsce skłania do refleksji szczególnie szerokich. 

Fundacja została utworzona w chwili podejmowania prac nad odbudową samorządu jako społeczny partner Parlamentu i Rządu. Było dla nas wówczas oczywiste, że działając w Parlamencie możemy wpłynąć na nowe regulacje prawne. Było oczywiste, że sprawując funkcje Pełnomocnika Rządu mogę wpływać na przekształcanie instytucji. Jednak mieliśmy świadomość że ani Rząd ani Parlament nie są w stanie wpłynąć na przekształcenie mentalności ludzi, na ukształtowanie opinii społecznej i przygotować odpowiednio liczne i wykształcone zasoby ludzkie, Te zadania może spełnić jedynie organizacja pozarządowa. I to była rola Fundacji. Patrząc wstecz wdaje się że realizacja reformy samorządowej w 1990 roku była rzadkim przypadkiem gdy ten trójkąt w Polsce funkcjonował. 

Uczestnicząc w późniejszych reformach wielokrotnie zwracałem uwagę rządzącym, że bez odpowiednich partnerów społecznych reformy nie mogą być w pełni realizowane. Opór społeczeństwa zawsze zmusi do rezygnacji z jakichś ich części, często nawet wypaczając ich treść i sens. Pamiętam moje rozmowy z premierem Buzkiem, gdy kierowałem Radą do spraw Reform Ustrojowych Państwa. Wtedy podejmowano reformę służby zdrowia. Środowisko lekarskie było zdecydowanie podzielone, ale publicznie zabierali głos jedynie ci, którzy byli reformie przeciwni. Natomiast poważne grupy, które w reformie widziały szanse rozwoju tak służby jako całości, ja i również rozwoju indywidualnych osób, nie miały żadnej platformy która umożliwiłaby zabieranie publicznie głosu. Był to więc poważny błąd polityczny – nie wykształcono partnera społecznego, który by wspierał działania rządu. A jakie były tego skutki, łatwo ocenić.

Dlatego patrząc wstecz uważam, że koncepcja Fundacji jako organizacji pozarządowej wspierającej reformy pewnego odcinka życia publicznego tak dobrze się sprawdziła. 

Ale również refleksji wymaga rozwój samorządu. Czy dziś mamy to czego chcieliśmy piętnaście lat temu? Oczywiście nie ma możliwości jednej odpowiedzi. Generalnie samorząd spełnił nasze oczekiwania. Decentralizacja państwa została w znacznej mierze zrealizowana. Mieszkańcy uzyskali znacznie większy wpływ na rozwój lokalny. Polska jest uznawana jako kraj o największych osiągnięciach w tej dziedzinie. 

Ale jednocześnie nie można być zadowolonym patrząc na to co się w Polsce dzieje. Potworne upartyjnienie władz i administracji lokalnej, stwarza parasol ochronny nad wszelkiego rodzaju wypaczeniami. Tego procesu nie przewidywaliśmy piętnaście lat temu. Wtedy wiara, w społeczeństwo i jego zdolności do kierowania procesem przemian, dominowała powszechnie. Zresztą jedynie społeczeństwo reprezentowało siłę zdolną do ograniczania wpływów administracji komunistycznej. Jeśli dziś szukam błędów jakie zrobiliśmy wtedy to widzę je przede wszystkim w niedobrej ustawie o pracownikach komunalnych, która nie stworzyła dobrej podstawy do budowania profesjonalnej i pozapartyjnej administracji lokalnej. Nie stworzono też mechanizmu analizy i ocen problemów samorządu. Podejmowane różne próby napraw opierały się w znacznej mierze na indywidualnych ocenach i dążeniu do realizacji pewnych bieżących interesów politycznych. Natomiast ciągle brakuje nam pogłębionych ocen i analiz, które w oparciu o obiektywną ocenę przeszłości i strategiczne cele które chcemy osiągnąć, wyznaczałyby kolejne kroki w reformowaniu państwa. Należy wyrazić żal, że raport opracowany dwa lata temu przez zespół Fundacji przeminął bez echa nie wzbudzając żadnej dyskusji.

Zbliżające się piętnastolecie samorządów skłania mnie do dalszych rozważań na ten temat. Będę więc powracał do tej sprawy zastanawiając się co zrobiono w przeszłości niedobrze, jakie błędy popełniono i jak je należy naprawiać.

